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dzżdgkiej, przy górnej częsci 


Zawięszęnię. Droni, 


„Rokuwania dyplumatyGzne. zaczynają Się ZWy- 
kle od drobnych *rzeczy, >a" albo” biegiem” nie- 
sprzyjających wypadków kończą się na niezem, 
albo w skutek nieprzewidzianych zajść prowadzą 
do wojny i do zmian terytorjalnych, a nawet do 
zmiany /podstawy państw | 

1 Podczas wojny «włoskiej Francja jako inter- 
weninjąca między Włochami a Austrją, Żądała je- 
dynie cofnięcia załog austrjackich z Parmy, Mo 
dęny- i Florencji; długo toczyły się, rokowania 
dyplumatyczne, wehodzącę z drobiazgową ści: 
słością we wszystkie szczegóły tego wycofania 


żałog. Francja przystawała już na pozostawienie | jarzmiającego się, lub jęk kobiet, płagzących-nad | 
mogiłami poległych za! wolność ojczyzny, luh pg., 


wojsk w niektórych miastąch ohyarowanych, 8 ~, 
w końcu wybuchła wojna. Sam ten, fakt prze- 
ciął wszelkie traktaty, i odtąd już nie o cofnięcie 
wojsk z niektórych warowni szło Francji. Kto 
miecza dobyl, ten mieczem rozstrzyga. Przy Bil- 
niejszym prawo 
tej odrobiny, którą się przedtem chciał zadowo!- 
nić, leez prawo  do-wszelkich- prętengji, jakie so- 
bię rości. 777 ys} © 

Ale tok ten rokowań dyplomatycznych, bywa 
jedynie wtedy praktykowany, gdy interwencja 
dypłomatygzna (w: ezasie .pokojn i dłuższemi roz- 
prawami, odpowiedziami i kontroświadczemami, 
nikomu widocznej straty nie Czyni. * Dobrze było 
trzy miesiące Francji, Anglji i_Austrji znosić się 
na drodze dyplywatycznej j szukać: sposoba urę-, 
gulowania sprawy włoskiej bez niczyjej szkody, 
gdy panował spokój we Włoszech, a przeciw 
Mgosi austijdckim uigdzie nie walczyły ani 
wojska piemonckie, ani oddziały powstańcze. 

W sprawie polskiej jednak : mocarstwa tegu 
samegu trzymają się systemu, chociaż położenie 
jej jest wprost qdmienne, jak. było «wówczas 
włoskiej. Tu krew się lała już dwa iata na bruku 
warszawskim i na placu przed zamkiem, a po- 
bojowiska równin polskich zastane były już od 
miesiąca trupami młodzieży bezbronnej, albo 
uzbrojonej w kije, gdy pierwsza“ myśl” przyszła 
gabinetom, do zastanowienia się nad sprawą 
PAT TEA paliłą.. miasta P. wsie, mordowałą 
mieszkańców. bezbronnych. Miechowa, Tomaszowa, 
Siemiatycz i wielu a wielu wiosek, 
stwa w następnych dwóch 
ały się w sprawie polskiej, 
ońcu kwietnia wystosowały 
petersburs- 


Węgrowa, 
podczas gdy mocar 
miesiącach rozpatryw 
aż wreszcie, przy k : 
trzy różnobrzmiąca noty do gabinetu 


Przegląd. wypadków. obecnej. „wojny. 
JI. 
(Ciąg_dałszy). 

Podczas gdy Neczaj i Bogdanowicz opero- 
wali nad Bugiem w Hrnbicszowskiem i okolicach 
Dubienki, niepokojąc Lublin i Zamość, lub też 
przerzucając się na prawy brzeg tej rzeki, alar- 
mowali Kowel i Uśociług, busznjąc w. północnej 
części Wołynia — Zdanowicz, który się zebrał 
w Kazimierzu, cotał się przed przemagającemi 
peaa e nstępnjąc na południe do Ra: 

Ootakże się pospieszne Zdanowicza ku gra“ 
ñioy Galicji, odda Moskalom gościniec do Dem- 
blina, jakoteż z Lublina gą Zamościa, 46 wolnej 
dyspozycji o Sarnizonom tych miast ro- 
= ów | Przeciw Neczajowi i Bogda‘ 
nowiczowi: 

W porze toku, 5 sil tylko gościńce bite 
mogą służyć wojsku regularnemu "do szeń 
oddalenie raptowne z ich bliskości nad więcej 
jak dwa marsze, daje zawsze możebność hies 
jacielowi łatwiejszego popchnięcia sił w d6 wol. 
nym kierunku, do atakowania bliżej położonych 
gromad powstańczych, osobliwie gdy ustąpienie 
nskuteczni się gwałtownie w kierunku prostopa- 
padłym na komunikację, którą niepokoić, mamy 
zadąnie. j 

Jeżeli nieprzyjaciel przemagającemi siłami 
postępnje, aby przymusić gerylasa do boju i spę- 
dzić go z drogi, po której utrzymuje komunikacje 
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kięgo, owijsjąc swe przedsiawiema 2a Eolskp 
w przyjacielskie, jedwabne słówka. ) 

Teraz mija znowu drugi miesiąc zastanawiań 
się nad odpowiedzią z Petersburga, a tyfhczasem 
płoną sioła,, ludzie bezbronni i rauni mordowani 
są niewinnie przez pierwszego lepszego żołdąką,. 
wódką i pieniędzmi Moskwa podmawia cierane 
masy tłumu, aby mię rzuciły na wszystkó+eo mą 
cywilizację i w surducie chodzi; a na' dobitek 
oznacza: nawet cenę nagrody od glowy zabitegu 
czy żywego. 

"Tak tood pięciu „miesięcy „umiarkowanym, 
uw traktatach opartym,'a istniejące stosunki prze- 
dewszystkiem uwzględniającym rokowaniem dy: 
plotmatów, towarzyszy szczęk oręża narodu ppy- 


mordowanych przez hordy mongolskie, stąwiając. 


w jasnem ówietle stan -polityczny  dzjgiejszej Eux |, 


ropy i wartość jej_cywilizacji. 


- 
„s Dzienniki donoszą, ik 1rzy „dwory nowe wy- 


„ ale juz nie prawo odzyskania | słać mają noty, ‘jako nową odpowiedź na odpo: 


wiedź moskiewską, lecz że-się dotąd nie zgodziły 
na koncesje, jakich mają „dla: spokoju Europy 
żądać «dla Polski od gabinetu petersbyrgakiego.. 
Gdyby kto spisał wszystkich“ bezbronnych, : po, 
mordowanych śród tych sporów dyplomatycznych. 
o rodzaj konstytucji dla Królestwą, a obok tego. 
zestawił depesze posłów mocarstw, interyeniują. 
cych dyplomatycznie, toby już dzisiaj wydał 
w imieniu bistorji wyrok ostateczny, którego nię. 
abalićby nie zdołało: 

Z tego to Stanowiska zaczyna już nawet: 
zimna, samolubna, kupiecka. Anglją pojmować 
w końcu obecną Bytnację. „Stawia ona jake 
pierwszy warunek Moskwie: zawięgzenie  bropi: 
Zada aby Moskwa cofnęła swe wojska do foriec, 
andopiero wtedy: będzie można dalej prowadzić 
rokowania  dypiomatyczne , zwołać konferencję; 
i rozbierać na niej sprawę polską. 

Po pięcju miesiącach przyszła przecież «do 
przekonania > iż jest najwyższą  niemoralnością, 
grzechem przeciw uczuciu ludzkości, śród rozlęwa 
krwi uciemiężonego narodu targować. się t-jjwt 
kieś swobody dla niego. Spogtrzegła się, żę po- 
dobne: ; obrady dyplomatyczne odbywać: można: 
śród pokoju, przed. wybuchłą. wojną ;* odbywane 
zaś śród. podobnej jak w Polsce walki, wyglat 
dają ma komedję, odgrywaną «dla, oszukania 
światą. SIĘ k gd 

Mocarstwa, interwcniujące +: dyplomatycznie; 
gdyby cheialy zwołać obecnie . konferencję «W. 
sprawie polskiej, a wprzód nie żądały ustąpienia 


z. innemi garnizonami, natenczas nie wypada, jak 


a m n 
IRA aiatami 
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to uęzynił Zdanowicz, cofać się prostopadłe na ' 


drogę powierzoną mu do niepokojenia,. tylko ągu*. 


nąwszy się z pod ataku, cofnąć się powinien na | 


krótki dystans w bok, manewrować równolegle 
2 gościńcem, trzymając tym sposobem nieprzyja- 
ciela w niepewności kierunku marszu, zagrażając 
jego tyłom lub flankom, i tym sposobem zmusza 
jąc go do powstrzymania pochodu, lub też do 
detaszowania drobnych oddziałów, która to oko 
liczność pozwoli często parryzantowi napaść na. 
oddzielnie poruszające się małe kolumny, hartu 
jąc swego / młodego, żołnierza i przyzwyczajając 
go do-większych bojów. RTW 

Zdanowicz czy z zwątpienia czy tęż z nieo- 
ględności, dał się napaść pod Rachnwem , prze 
magającym siłom, które trop w trop za.nim Pe 
stępowały, widząc, że pn nie zmienia kierunku 
odwrotu. Mała tylko część przeprawiła się przeż 
Wisłę : złączyła się w pierwszych dniach luteg9 
z Ulatowskim w. Sandomierzu Zdamowicż zań 
stracił odwagę i poddał się dobrąwolnie, wu 
blinie Chruszczewowi c. 

, Miedników po rozproszeniu gromady dano” 
wiczą przeszedł Wisłę pod Zawichóstćm 4." her 
tego i; wypłoszył z Sandomierza Ulatowskieg*, 
który ustępując na północ, złączył się z Langite 
wiezem. 

| Zdanowicz miał do 400 ladzi do dyspne) cji, 
Miedników rot kilka i nieco kozaków, więć dzi- 
Podam Woj osła, że wii. tc 
lom i dał się przyprzeć do WiB'Y; 

Poęzacająa, korzystne pole dla partyzantki. | 
Oskarzają Zdanowicża, že nie 


malb 


| wojsk moskiewskich dv tortes, to dałyby najlep- 
| szy dowód, "iż lirńanie chodzi o sprawiedliwość i 
ludzkość? lecz że jedynie w obec narodów chog 
zamaskować”awe popieranie Moskwy ,* i starają 
się dla niej uzyskać tyle czasu, by mogła przy- 
„tłumić zupełnie powstanie, wymordować wszyst- 
kich patrjotów j.X84,P$ zawgzę uwolnić się od 
niepokojącej ich sprawy polskiej. 
"Po "dokonane cOfnięchi się Moskwy do 
twierdz, mogą dapiero i powinny foocarstwa we- 
rawać” Polaków 6 ich zdanie co do warunków 
| pokoju, 4 wysłueliać i głosa narodu polskiego "W 
jego” własnej sprawie, jeżli sprawiedliwość imig 
| Być ietótaie wymierzona. - itoiloq tn ja 


sprawa “polska za granicą. 


L Zwycięztwo w Meksyku, stawi cesarza Napo- 
leona bez wątpienia w możności zinienienia Bwej 
polityki wyczekującej, niejasnej i probujące) w. 
Europie.  Myliłby się -jednak ` niepoślednia * ter. 
'ktoby chciał liczyć stąd na większą energię te, 

że polityki w sprawie polskiej, i na jakąś pomoc: 
zbrojną w tym jeszęzę roku. Pod tym wzglę- 
dem Polacy nie mają najmniejszej pewności. In- 
jtencje | zamiary cesarza Napoleona nie są znane 
nikomu. Wszystko.ec podają dzienniki o jego 
syjnpatjach lub pojedyńczych nawet wyrażeniach 
się, ragcanych ni te dla zachęty powstania, nie 
ma za sobą. żadnej gwarancji prawdy, i, bywa 
|najczęściej, wymysłem korespondentów, którzy 
| chcieliby upstirzyć gwe Tisty doniesieniami aneg- 
dotkowemi. Cesarz Napoleon jest politykiciu, za- 
nadto roziropuyi i ostrożnym, by wyjawiał przed: 
| wcześnie zamiary swe przed lada kim," przed 
| pierwszym iępszym, odwidzającym pokoje , Tui- 
lerjów. Zresztą z wzięciem Puebii z ujęciem 

w niewyylę kilkunastn tysięcy wojska meksykań 
| "kiego, (słychać, żę Jen - Ortega, broniący tej 

twierdzy, poddał się w 17,000 na łaskę i 

niełaskę), nie skończyła się jeszcze wyprawa 

meksykańska. Pisanc wprawdzie, że pierwsze 
| lepsze zwycięztwo, wojsk francuzkich w Meksyku 
| nastręczy Napoleonowi sposobnuść honorowego 
wycofaniu wojsk swycn '2 tamtąd. Lecz Jestto 
także domysł jedynie., A na domysłach nikt ro: 
zumny nie będzie przecież budował , przyszłości, 

Kierownicy powstaniu winni być 
tematykami. Liczyć im wolno tylko na rzeczy, 


wa 


| które nie podiegają żadnej watpliwušci, Które 


j mogą być obliczone z matematyczną pewnością, 
„tj: na siły narodu. Wszystko co się nazywa kon: 


| przejścia rzeki.” Zdanie to jest słuszne pod tym 
względem, że ten partyzant chciał to nskatecznić 
w sposób jak to robią wojska regularne, stając 
w drodze nieprzyjacielowi. t ay 

Inaczej broni partyzant przejścia, inaczej re- 
gularne oddziały, które mają saperów i artylerję 
do riżporządzenia: — Partyzant uchyla się w bok, 
krążąc ma tyłach opernjącego „nieprzyjaciela i 
przez to samo wstrzymując jego pochód, zmusza dó 
awanturowania się naprzód po ciasnych drogach lub 
defileach. Nawet wW kampanii wojsk regularnych, 
nie pozwala się nieprzyjaciełowi zbliżać zanadto 
de punktu przeprawy; zasłania się” jedynie ile 
możności takie operacje, aby nie być napadniętym 
w rozciągniętej kolumnie, zatem w bezbronnej 
zupełnie formie. Tem więcej partyzant nie powi: 
nien stawać w drodze wojskom, lecz przez uchy 


lanie "się, hamować ich marsz do miejsca wy- 
branego. - zd 


' Zdanowicz wietylko że zgubił przez nieoglę: 


| dność cały swój oddział, ale był także pizyezyną 


nagłego ustąpienia Ulatowskiego z okolic Sando: 
mierza) puszeżając" Miednikowa nietkniętego za 


| Wisłę: aby Się złączył z Czengierym. 


umiał bronić 
IbsszYw 9} | 


Każden partyzant nie pytając się o ogólny 
plan operacji, powinien przedewszystkiem starać 
Się przy wytężoną czynność zatrudniać otaczające 
80 oddziały wroga, gdyż przez tę ruchliwość po- 
maga sąsiednim gromadom do zwycięztwa, krzy- 
żując umówione operacje nieprzyjaciela: a 

Tak jak w bitwie morskiej, kaźden kapitan 


okręt, raz wprowadzony do boju traci związek | 


z komendą, gdyż huk dział i dymy“ prochu przy- 


i 
i] 


głuszają zawsze sygnały admiralskie, więc stara ! 


iq wer każdorazowe nmieszezęnie. s 


„ROZ 4 22 e 2 À 
junkuurą polityczną, cb leży poza, oņprębems u. 
źności-: obliczenia niczawisłego, - może „zawieść 
A'zawądy są błędamć. politycznemi tem donQ- 
Śniejszej wagi, ile że nie ucierpią tu. pojedyncze 
indywidua, lecz cały naród, aaqugażowany „dziś 
na wszystkich punktach „obszaru Polski, ogarniy. 
nej berłem imoskiewskiem. 3 i 
Dotychczas nie masz jeszaze doniesienia. Czy 
Austrja przystała ne modyfikacje franeuzkie: w 
programie polepszenie bytu Polski. —Pod. wzążę.. 
nien. monitorowego <teiagramu o wzięci Puebli, 
odbyła się wozóraj: drugą czy irzecia 2 porządka 
rad4 ministerjaina,. pod prezydencją cesarza W 
Wiedniu. Telegram ten musiał: Jez watpienia 
wpłynąć 'w Wiedniu na rąźność - decyzji, jeżeli 


i 


| namysłów. 


|nie dał powodu do. gruntownych  j „gzerokieh 


Lzy 


(W-każdymo ratie: dyplomatyczny rokowajia 


pochłoną jeszcze vezas: spory, zapjm przyjdzie do 
| luterwencji takiej, jakięjby sobię: życzył niejeden, 
zapominający, że_jpterwencja noże teraz właśnie 
przyjść od strony, która jedną ręką zmuszając 
Moskwę do” przyjęcia wyłuszezonych jej warnn 
| ków, drugą będzie tłumiła samodzielność powatg- 
| nia polskiego i stawiała temuń w najży wotniej- 
szych jego « zamiarącł przeszkody tem większe, 


im większy będzi, miała interes, znięwolić Mo. 


skwę do przystania na warunki, dzisiejsze ogra 
niezone stylizacji, kT. 

| Życzący sobie interwencji zbrojnej, i upatru- 
 Jący w. hiej. zbawienie, powinni więc dobrze roz: 
ważyć, czego sóbię. życzą i w czem widzą zba- 
wienie. Interwencja interwencji nierówna. 


| ( Wsputniany  wezoraj arykuj Morningposta 


jest za nadto ważny, aby go dzisiaj w całej nie 
podać .osnówie, już z tego powodu. iż Morning: 
posi jest orgauóm lorda“ Palmerstona Oto co 
pisze: „Austrja zabiera się do rozwinięcia daieko 
sięgającej polityki ¢ Projekt izawieszenia . broni, 
zalecany od Francj. (aby milcząco obie Btrohy 
przestały walczyć, bez żadnych bliższych warung 
ków %9.%.) „Austrja po niejakiem wahaniu przy-; 
| jęła, dle na "nieszczęście dla pokoju świata ż 
| stawy "dyplomacji, połączone usiłowania / trzech 
mocarstw nie doprowadzą do eelu. Jeżli niecbyłó 
prawdopodobnem, aby Rząć polskė mógł przyjąć 
takie zawieszenie broni, to- tem” mniej; jos's to 
prawdopodobniejszem wobec rezultatów, któreby 


i mieć mogła konferencja, opartą ne^. wnioskach, 


Najpierw **ustępstwa / mają 


| trzech moegrstw. 
wiemy, -odnosić tylko ~ du „Króle; 


się, 0 ile 


się przedewszystkiem napadać na najbliższego nie 
przyjaciela, biorąc udział -w :ególnej bijgie;, tak 
też 'partyzant nie powinien: się oglądać. co robią 
| drudzy, gdyż porozumienie jest prawie nięmożebne ; 
tylko trapić powinien przedgwszystkiem pieprzy”, 
jaciela, niepokojąc jego marsze i obozy. 

i Nim jeszcze ustąpił Zdanowicz z pola nad 
Wisłą, zebrała się gromada -w, okolicy Krasno: 
brodu”it wyparła straże pograniczne,* opanowawa 
szy Tomaszów, przerywając gościniec z Zamościa 
do Galicji * Wysłany pułkownik Emane 2 Za: 
mościa w kilka rot i 2 działa, zaatakował Toma: 
szów 4 lutego, Powstańcy zadawszy stosunkowo 
zuaczną stratę moskalom, usunęli się 'z tego młai 
steczka bez popłochu. Moskale niezdoławszy ująć 
buntowników , rozpoczęli prawdziwie *kanibalską 
rzeź w tem miasteczkn, zabijsjąe własnych swyeh 
urzędników, aby mieć materjał de zdania raportu 
o wslecznem postępowaniu zastępów carskich „ 

| Równocześnie z tem heroicznem : zdobyęjem 
"Tomaszowa, stał mały oddział w bliskości tego 
miasteczku, jęczącegć pod okrucieństwem rozhu: 
kanego i pijanego żołdactwa, spokojnie: patrząc 
się na dymy pożaru i podsłuchująe jęku umie: 
rających. +7 5 1 

= Rozsypani po .ulicach *bez' ładu sołdaty + opu: 
ściwszy działa, zatrudnieni rabunkiem: podawali 
tatwą sposobność odwetu rażnego ni Tak się nie 
stało, co: było błędem, gdyż: zgtzeszeno grzańw 
kardynalnej zasadzie, iść w tym kierunku skad 
woła huk dział i krzyk iwalczących. ¿W takim 
razie głucha się tylko powinności. + Niemasz La 
to możebnege tłumaczenia 1 Gdzie mie- biją dru- 


dzy, niema eo robić jak wależących wspierać, 
s 


stwa; lecz gdy wszystkie prowineje 64 w, po 
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wstaniu, to Rząd uarodowy polski nie może przy 
jąć dobrodziejstw. od których inne prowincje 
mają być wykluczone Zresztą jakiź'ma być 
zakres sejmu krajowego? Jąkąż będzie mieć rę- 
kojmię, iż prawa, które uchwali, będą wprowa- 
dzone w życie, a atrybucje jego będą szanowane? 
I jakże daleko ma sięgać, jego powaga? Obe- 
enie wszystkie podwłądue urzęda są obsadzone 
Polakami. „Czyż. czwarty warunek (obsadzenie 
urzędów większą ilością Polaków) jedynie ma 
się odaosić do namiestnika i gubernatora War- 
szawy? Rzeczą zbyteczną jest, wchodzić w po- 
jedyńcze zarzuty Rządu narodowego gdyż pod 
temi warnnkami niezawodnie nie przyjmie zawie” 
szenia broni. - i 

„Rzeczą jest zbyteczną wchodzić w ich roz- 
zbiór; osobliwie iż nowsze objawy wskazują, że 
Austrja zdaje się uważać za stosowne, wejść na 
drogę polityki, kiórą awolni się z zawikłań, w 
które temporyzowanie jej dotychczasowe wtrącić 
by- ją niezawodnie musiało, i stanie się panią 
obecnej sytuacji -w Europie. Rząd pruski utracił 
nieodwołalnie stanowisko, `o które tak gorliwie 
się dobijał, stanowisko reprezentanta liberalnych 
usposobień Niemiec. Gdy on się cofał w konsty- 
tucjonalizmie, to Austtja kroczyła naprzód, tak 
że teraz nie uczyniwszy żadnych. wysileń, «zajęła 
ona opuszczone przez Prnsy korzystne stanowisko. 
Jeżeli go nie utrzyma i za pomocą polskiej kwe 
stji korzystnie nie wyzyska, to sobie sama przy” 
pisze winę. Sympatje liberalnych Niemiec są za 
Polską niepodległą z dwóch powodów: z uczt- 
ciowego i z politycznego.  Liberaliści niemieccy 
mają współczucie dla “narodu, który z obcego 
jarzma oswobodzić się chee; lecz widzą oni sła- 
bość swej wschodniej i zachodniej granicy, 1 
widzą, jak ważną jest dla nich rzeczą, ująć” ini- 
cjatywę do odbudowania państwa, które byłoby 
zaporą między Rzeszą i jej niemiecko -słowiań- 
skiemi krajami a Moskwą. Anglja wolałaby, by 
to odbudowanie uskuteczniły Niemcy, a nie 
Francja. Z drugiej strony rzeczą jest- nie- 
zawodną, że w dzisiejszem położeniu Europy, jest 
to jedynie bezpieczną polityką, aby się tem 


Austrja zajęła, i że jedynie taka polityka dla 


Anstrji jest stosowną. 7 

„Lecz do ukonstytnowania Polski, jako przed- 
murza przeciw Moskwie, nie dość jest zorganizo- 
wać Kongresówkę, lecz potrzeba ntworzyć wielkie 
państwo, sięgające od Kurlandji aż po Ukrainę. 
Żadna szczuplejsza Polska nie odpowiedziałaby 
temn celowi, a wnosząc z wszystkiego, Co sły- 
chać z ziem polskich, wnosić można, iż ludność 
tamtejsza jednogłośnie i serdecznie współdziała- 
łaby z mocarstwem, któreby się za nią ujęło, 

„Nie potrzeba wskazywać ina poboczne ko- 
rzyści, któreby Austrja osiągnęła, gdyby miała 
odwagę, to jawnie i otwarcie jako swój program 
ogłosić. Sympatje państw niemieckich nzyskałaby 
na zawsze. Swego politycznego rywała, Prusy, 
zniszezyłaby znpełnie. Od północy zyskałaby ssil- 
nego i wdzięcznego sprzymierzeńca, a ną odbu- 
dowany przez siebie tron może wprowadzić je- 
dnego z arcyksiążąt. Wewnątrz u siebie stłumi- 
łaby tem samem wszelkie intrygi, żywiące się 
jedynie z jej mniemanej sympatji dla reakcyjnych 
i despotycznych rządów. Uzyskałaby przyjaźń 
i zaufanie Anglii, w stopniu dotychczas niepra- 
ktykowanym, a oba mocarstwa, Anglja i Fraucja 
kierowałyby odiąd losami Europy. 

„Jeżeli Austrja nie skorzysta z nadarzającej 
się jej obecnie sposobności, to będzie”wiecznie 
tego żałować, i zmnszona będzie do nieszczęsne- 
go przymierza z Moskwą i Prusami, które jej 
znówn tego nie „zapomną, c0 im dotąd wyrządziła. 
Lecz nie mamy powodu, obawiać się podobnego 
nieszczęśliwego wypadku. Wierzymy iż w Wiedniu 
umieją ocenić wyżej przytoczone powody, i że 
Austrja; w najbliższym czasie uczyni Rzeszy ści- 
śle określony wniosek, w myśl naszego artykału.* 
| md aaea 
żeby i kosztem największych strat. Tak postę- 
pować nakazuje honor wojskowy, przyjęty zwy- 
ezaj, obowiązek a nawet ludzkość, która niedo- 
puszcza aby się obojętnie patrzeć jak mordują 
bliżniego. Oddział ten nie dał żadnego strzału, 
a zatem niema co o nim wspominać. 

Zasada, że na huk dział trzeba spieszyć 
na plac boja, niejest bynajmniej banalną. Prze- 
ciwnie spoczywa na ugruntowanej zasadzie, po- 
nieważ czasem przy okazanin się świeżych sił, 
nawet uiedawszy strzału zmusza się nieprzyjaciela 
do odwrotu, albo paraliżuje się jego zwycięztwo 
lub też przechyla się wygraną na swoją stronę. 

Bywają częste zdarzenia we wojnie, w któ- 
rych niespodziana pomoc była przyczyną wygra- 
nych bitw, stanowczo rozstrzygających kampanie; 
bywały częste wypadki, w których odmówiona 
pomoc przez niedołęstwo lub tchórzostwo wal- 
czącym, pociągnęła za sobą nieobliezone skntki. 
Dla tego w dialektyce wojny jest uieugiętą za- 
sadą, maszerować na huk dział, osobliwie gdy 
się nie widzi przed sobą nieprzyjaciela. Wyjątki 
są rządkie, a to tylko wtenczas, jeżeli dowódzca 
jest związany rozkazem wyższym, strzedz na pla- 
cu boju miejsce z bronią do nogi. 

(Ciąg dalszy nastgpi.) 
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Opinion Nationale pisze : „Co do nas, nie mamy 
żadnej sympatji do wspomnionego programu pp. 
Dronyn de Lhuys, Russela i Rechberga; i pocie- 
sza nag jedynie nadzieja, że go gabinet peters- 
burgski odrzuci. | "o; ZY > 

„Na nieszczęście, jak to mówi wiedenska 
Fresse, podczas gdy się toczą układy „krew leje 
się obficiej niż kiedykolwiek, Moskale mordują; 
palą i rabują jak dawniej.“ Odraczając wypeł- 
nienie zadania, pdraczając sprawiedliwość, od- 
raczając cywilizację, tak bardzo zawisłą od try- 
umfu Polaków, ezyliż pozostawi Europa ten naród 
bohąterski jego własnym siłom? 

„Wkrótce będziemy w połowie czerwca: jesień 
się zbliża, zima wkrótce nadejdzie i zarzuci na 
Polskę swój płaszcz ze Śniegu i lodu, a dwa 
wieikie mocarstwa zachodnie zdają się dopiero 
przemyśliwać nad tem, jakby przygotować zielony 
stół, w około którego ich dyplomaci zasiadywać 
będą przy boku dyplomatów moskiewskich, za- 
jęci jedynie tem, aby zyskać na czasie i prze- 
ciągnąć jak najdłużej jałowe negocjacje.” 
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Ziemie Polskie. 
Kraków dnią 11. czerwca. 

A-W tej chwili otrzymujemy. wiadomość, że 
z banku polskiego warszawskiego zuikło przeszło 
5 milijonów rubli. Krak. Ztg. zań dziwiejsza po- 
daje jako urzędową część, podaną sobie z mini 
sterjum policji, iż bank warszawski okradziono 
na 3,500,000 rnbli, z których 3,200,000 były 
w listach zastawnych, i że kasjer nciekł. - 

Z Krakowskiego najnowsza wiadomość, że 
Bończa zdołał złapać dwóch zbrodniarzy, z któ- 
rych jeden grał rolę Czachowskiego, drugi Je- 
ziorańskiego, i którzy pod tym płaszczykiem ra- 
bowali. Są to znowu jedni z tych hersztów zbó- 
jeckich band, które gię zwykły tworzyć w czasach, 
zamięszuinia, aby tera łatwiej w. mętnej wodzie 
ryby łowić. 
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è 3 Kraków 12. czerwca. 

(SKI) Wychodzącego w Warszawie potaje- 
mnie pismą p.n. Naprzód pojawił się nr. llty— 
Zawiera on_1. rozporządzenie Rządu narodowego, 
npominające uieupoważnionych , aby zaniechali 
wszelkich czynności, nie zramienia Rządu wycho- 
dzących. Wykraczający przeciwko temu posta- 
nowieniu, za zdrajców kraju ogłos zeni będą inaj- 
surowszym ulegną karom.— 2. „Parafrazy myśli 
rządowej.* W tym artykule rozebrane są kwe- 
stje dzisiejszych stronnictw w obec Rządu naro- 
dowego, dla wyjąśnienia których roztrząśnięte są 
zasądy walk w r. 1831, 1846 i 1848. 

„Za nieprzyjaciół i zdrajców (są siłowa tego 
artykułu) uważamy wszystkich, którzy „w obozie 
ruchu stać nie chcą; za podejrzanych wszystkich, 
którzy nie dość szczerze do ruchu przystąpili i 
nie dość silnie go popierają. Artykuł teu prze- 
mawia bardzo wymownie do takich, którzy swoim 
uporem lub lenistwem szerzą demoralizację mię- 
dzy ochotnymi do boju, a których teraz pojawia 
sig coraz więcej w Królestwie.— 3. Wreszcie ar- 
tykuł zatytułowany:  „Karność powstańcza“, 
dowodzi że karność w powstaniu jest warunkiem 
sine quo nou do zwycięstwa, wzywa walczących 
do wierności i sprężystości, zachowania czystości 
obyczajów i bojążni bożej. Gdy jest mowa o czy- 
stości obyczajów, jest tam taki ustęp: „Precz więc 
z kobietami z- obozu! Kto ciąłu służy, niech idzie 
do zamtnzu. Sprawa nasza winna mieć niepoka- 
lanych w ewangielicznem znaczeniu. To. żarty? 
nie, to wielka prawda! Nie myślcie ‘znów, że tg 
na zawsze taka wstrzęmięźliwość; jak. wypędzim 
Moskali, niech każdy : uczciwie żyje w rodzinie. 
Teraz jak anachoreci. * 

| Z pola walki choć odleglejszego, mamy 
wiadomości bardzo pomyślne. Dzielny duch po- 
wstańczy nie upada, ale owszem podnosi się wszę- 
dzie i zapala serca nawet tych, którzy dotąd błę- 
dami uwodzeni stali na uboczu. Mówią tu o wło- 
ścianach, których coraz więcej garnie się w sze- | 
regi walczących z Moskwą. Moskale lękają się i | 
wstydzą się okropnie swoich przegranych. Przy- 
wożąc do miast, w których stoją na załodze, 
raunych į poległych swoich, nakazują zamykać 
sklepy i okiennice, aby nie widziano liczby po- 
ległych i ranionych. W skutek takiego nakazu 
w Łęczycy wydarzył się tam fakt, we wczoraj- 
szym Czasie opisany, do którego dodamy i to 
jeszcze, że się stał po zwycięstwie oddziału po- 
wstąńeów, dowodzonych przez Włodka. 

Wczoraj po połudpiu pociągiem z6 Lwowa 
przywieziono tu 2 pełne wagony aresztowanych, 
przeznaczonych do internowania, Aresztowano 
zaś jednego posądzonego o fałgęzywy syerbunek i 
jednego, który uciegł z Igławy. 

Czas i Kroniki nr. 2., zawierają W ostatnich 
wiadomościach doniesienie, że kasjer banku pol- 
skiego usunął się z pod kontroli moskiewskiej, 
z sumą 3,500.00U r. s. Doniesienie to jest pra- 
wdziwe, albowiem wyszło już z namiestnictwa, 
poiuformowanego z Wiednia, ostrzeżenie nienaby- 
wania biletów zaginionych Puebla wzięta przez 
Francuzów. 
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— W Wilnie, jak Karjer Wileński donosi, oprócz 
księdzą Tszory, rostrzelano młodzieńca Laskowi- 
cza, a w nrzędowem piśmie wyrażono jako przy 
czynę wyrobu, to, że pomieniony młodzieniec 
sprzyjał powstąniu widocznię. m 


Praga dnia 9. czerwca. 

== Dosyć wielkie wrażenie sprawił tutaj ar- 
tykał dzjennika Boleslavan z 6 _ czerwca, za- 
wierający ostrą i otwartą krytykę „zachowania 
się p. Paląckiego względem spiawy polskiej. 
Dziennik ten uchodzi powszechnie za organ księ- 
cia dr. Rudolfa Taxis, jąk wiadomo jednego 
z najzaciętszych wrogów panslawizmn ` Przede- 
wszystkiem powiedziano tam, iż historjograf Pa- 
lacky niedawno temu w rozmowie z jednym po- 
słem na sejm krajowy, gdy przyszła mowa na 
powstanie polskie, następujące wyrzekłsłowa: „Wy 
nie wiecie nawel, ile nam szkodzą w Petersburga 
objawy sympatji dla Polski, Zbawienie dla Sła- 
wiańszczyzuy widzę tylko w carze moskiewskim. 
Nie myślę, żeby Polacy wyjść mieli zwycięzko 
z terażniejszej walki; gdyby jednak przyszło do 
tego, to byłoby to dla nas największem nieszczę: 
ciem.“ Słowa te, mówi Boleglavan, nie są ża- 
duą tajemnicą, a w każdym razie * wszyscy 
znają zdanie Palackiego (co do sprawy pol- 
skiej. -Slowa te charakteryznją nietylko p. 
Palackiego, lecz zawierają zarazem  progiąm 
całego tak zwanego „stronnictwa starszego“ co 


„do kwestji sławiańskiej. Bolesłavan zbija zdanie 


za zdaniem wyrzeczenie owe Palackiego, z naj- 
większą stanowczością, po części z goryczą. Od 
rzuca energicznie oglądanie się na Petersburg j 
na cara jako na zbawienie Sławiańszczyzny, i 
protestuje w ogóle przeciw nsianowienin jakiej metro- 
poli jako głowy i duchowej reprezentacji Sławian. 
Boleslavan (i każdy nie w ciemię bity) jest prze- 
konany, iż państwo wszechsiawiańskie po wszys- 
tkie czasy jest i zostanie niemożliwem. alb 
My tutaj nie dziwimy się temu, iż żadne z 
znaczniejszych czasopism czeskich, które nie 
zawodnie są zupełnie szczeremi w sprawie ° pol-. 
skiej, nie wystąpiło dotąd przeciw przywódcy: 
narodu. Narobiłoby to od razu zbyt wiele hałasu; 
więc dzienniki, zachowując w tym względzie takt, 
kontentują się tylko luźnemi przytykami, które 
czynią od czasu do czasu paladynom  panslawi- 
stycznym.  Bolesłayanowi <` winniśmy wielką 
wdzięczność za to iż z odwagą wypowiedział całą 
prawdę wobec świata i zmusił pana Palackie- 
go do ogłoszenia swegc . wyznania wiary poli 
tycznej. P. Palacky odpowiada dziś w dzienni 
kach czeskich w sposób, nie odpowiedni pewnie, 
ani jego wiekowi ani uauce. Nie godnem jest 
męża, a mianowicie historyka, mówić z takiem 
szyderstwem o polskim narodzie, jakie się prze-. 
bija wjego słowach „než state & ni paue dobro- 
dzeji.* Z tego względu protestuję, & protest ten 
poprze pewnie sto tysięcy Czechów, protestuję 
przeciw tytułowi przywódzey narodu, jaki sobiep.. 
Palacky przywłaszcza. i f 
" Żaden Czech nie będzie tak mówił 6 Pol 
sce. Przeklinamy raz na zawsze politykę pansia 
wizmu, właściwie panmoskalizmu, jakiej hołduje p. 
Palacky. Nie jestem człowiekiem zbyt lojalnym 
w znaczenia urzędowem, nie nosiłem nigdy ko- 
kardy z dwugłowym orłem austrjackim, 1 "mie 
spodziewam się też orderu, lub urzędn, lecz po- 
wiądam, niech mię kto nazwie jak mu się podoba, 
powiadam to otwarcie i w najświętszem przeko- 
nania: Wolę zostać ucisnionym poddanym *w Au- 
strji, niż wolnym ubywatelem pod rządem 'me- 
skiewskim. Jestem zanadto rozdrażnionym; przy- 
znaję to, więc urywam. aby się za daleko nie 


zapędzić. 


Neue Pr. Zig, podała niedawno, jak już 
donosiliśmy, wiadomość, jakoby niemieccy mie- 
szkańcy Łodzi wysłali do rządu pruskiego ‘adres. 
dziękczynny, opatrzony 600 podpisami za zacho“ 
wanie się tegoż rządu w obec powstania polskie- 
go. Odnośnie więc do iego doniesienia N.Pr. Ztg 
zamieszcza Szlązka Gazeta nastepujacy protest 
niemieckich mieszkańców Łodzi: © T =Y i 

„ „Do redakcji Gazety Szlązkiej, Bardzo nič- 
miłe wrażenie sprawiło na niemieckich mieszkać 
cach naszego miasta doniesienie Neue Pr Ztg. 
jakoby takowi, z powodu przedsięwziętych przez 
rząd pruski środków przeciw powstaniu polskie- 
mu, wysłali dc tegoż adres dziękczynny. Do 
niesienie to wyszło oczywiście z pod pióra nam 
nieprzyjaznego, gdyż nikomu nie przyszło tn na 
wet na myśl wystósować podobny adres, Ten 
któryby rzeczywiście chciał to uczynić, nieuzbie- 
rał by nawet 3, a nie 600 podpisów, zwłaszcza, 
iż nie widzimy żądnego powodu do podobnego 
adresu. Zakładamy więc niniejszem protest prze 
ciw temu fałszywemu doniesieniu Neue Pr i Ztg 
wzywając redakcję, ażeby takowy przyjęła w ko- 
lumny swego dziennika. Łodź 3 czerwca 1863. 
Za niemieckich mieszkańców Łodzi. (Następują 
podpisy piętnastn nam poczęści osobiście znajo 
mych obywateli Łodzi).* 

, „Wypadek pod Małkinią na kolei warszaw- 
skiej, „który się wydarzył niedawno -Moske 
lom z powodu wyjęcia szyn przez powstańców, 
jest daleko znaczniejszy, niż o tem dotychczas 
donosiły dzienniki. Rozbiło się 7 wagonów, z 
których w każdym siedziało po 50żołnierzy; 140 
utracili życie a 200 jest ciężko rannych. Wagony 
te wyszedłszy z szyn, wpadły ua groblę. 13 ofi- 


cerów, którzy jechali razem w jednym wagonit, 
utraciło życie natychmiast. 
7”. Potyczka” pod Chełmcafii) między %powstań- 
cami a moskiewską strażą graniczną, ła woa- 
siępującego powodu: W pewnej wsi | pruskiej 
E A znajdowało się 500 sztucców zako 
| pan h, a przeznaczonych dla powstańców. Po 
| wstańcy uwiadomieni, iż Prusacy opuścili tę wień, 
zamierzali ndać się tamże po tę broń, lecz zo 
stali na granicy wstrzymani przez 20 objeżczy- 
ków. fgromadzili:się więc w większej sile (nie 
mieckie dzienniki powiadają e 500), odpędzili 
objeżczyków;, zubiwszy”*z nich wife |! przeprowa 
dziii broń szczęśliwie przez granicę. ba 

Z Łycka piszą do Pr. L. Z. ©. czerwca: 
„żeszłej środy przeszedł granicę jeden powstaniec, 
nazwiskiem Józet Arciszewski i udał się do wsi 
granicznej Turowy, gdzie kupis trochę cukru, 
rumu i siodło. Wójt tamtejszy uwiadomi! o tem 
stacjonowanego tam oficera 7. kompanji 2. pułku 
gwardyjskiegó, a-ten kazał*go przes żołnierza 
odprowadzić do kapitana w Milewach. W drodze 
położył się Arciszewski na ziemię oświadczając, 
iż z powodu kurczów żałądkowych nie może iść 
dalej. Żołnierz chciał gu podnieść, lecz w tej 
chwili podskoczył powstaniec i nderzył go tak 
silnie „w piersi, iż żołnierz zajął na ziemi miejsce 
Arciszewskiego. *Następnie odebrawszy mu ka- 
rabin, umkpął przez granicę. : 

N. N. zamieszczają następującą korespondeu 
cję ż Warszawy 6, czerwca: . „Najnowszem od 
kryciem tajnej policji moskiewskiej jesi spis człon 
ków Rządu narodowego. Rzecz ta sprawiła wielką 
neciechę figurom» rządowym, / a zwłaszcza iż Mo- 
skale.- pzzywiązują » wielką „wagę do wykrycia 
takiego, na które wyłożyli już ogromne sumy, 
Lecz uciecha ta przeminęła szybko, gdyż okazał, 
się, 1ż nazwiska ‘te` były przybrane ' Pomimu 
tego, iż rząd utrzymuje odkrycie to w wielkiej 
tajemnicy; doszło ono już do wiadomości pabli- 
cznej, równie jak i zlecenia, jakie w tej mierze 
wydała tajna policja  Ajenci policyjni mają się 
skradać za osobami, posądzonemi o należenie do 
Rządu ńarodowego, i wołać ich po jednem 2 ó 
wych nazwisk politycznych. Spisu tego miał Moska 
lom udzielić pewien ezłonek Rządu narodowego, 
który dla częstych odwidzin n Wielopoiskiegx 
został wydalony z rady narodowej. W spisie 

itym ma być ministrem wojennym "p. Wojna, a 
, dyrektorem policji p. Mysz. Spisn tego udzielono 
$ zarazem policje pruskiej, która się tylekrotnie ode 
F znaczyła na polu odkryć tego rodzaju. i Tera: 
będzie miała znowu sposobność dać dowody 
taleniu policyjnego.* 
— Że wszystkich wojowników moskiewskich od- 
znacza się okrucieństwem jen. Toll, który obecnie 
jak Tatarzyn w 13. wieku gospodaruje w po- 
wiecie ogtrołęckim. Niemając ludzi, wywiera złość 
swą na. domach; i drzewach. Opiszę wam je 
den czyu jego buhaterski. Pewien staroząkon 
ny, starzec 7Oletni, był posądzon; przes żoł 
uierzy, iż donosił powstańcom -0 rnehach mō 
skiewskiche .f Stawiono *go przed: samego Tolla 
Gdy rewizja” pu kieszeniach i uipowieuzi stat 
ca nie dały powodu do wątpienia o jego uiewin 
ności, kazał Toll przynieść beczkę 4 stóp wysoką, 
uapełnioną płynnem błotem i wsadzić nieszczę- 
śliwego w takową po szyję * Tu rozpoczęła wię 
znowu iukwizycja, przy której Toll stał o trzy 
kroki” przed beczką i po każdorazowem zapy 
taniu zmierzył „rewqlwer do starca, chowającegc 
się też każdą razy z bojąźni przed wystrzałem. 
Gdy już był bardzo zmęczonym, * oddał go Szla 
chetny jenerał Żołdactwu, w których ręka nie- 
| Szczęśliwy -skonal:  w+s»Pokazało się iż stareza 
konny ów był eałkierm uiewinny. Tak wojuje jes 
' neral Toll, ten sam, który wyawansowawszy 
w wojnie krymskiej z kapitaną na jeneraią, po- 
dróżował za grawicą, wszędzie podziwiany, {f oto- 
czył się aureolą inteligencji "i hamanitarneści. 
rótw ziem .$ plir * 407 4 W 
dog a zw Berlin 9. czerwca 
„A Niemasz nad Prusy w Europie narodu 
| ad A a r 
do którego by się snadniej dało zastósoyać na: 
-„Bzę-sfaropolskię, przystowie., przyjdzie kreska na 
Matyska; zginiesz Maćku własną bronią! Kiedy 
bowiem przed rokiem Jegomość król pruski ra 
czył laskawie rozkazać Izbom, aby radziły nad 
dobrem jego państwa, wtedy. wystąpili także re- 
prezentanci naszego biednego narodu, upomina- 
jąc się energicznemi słowy 0 prawa, zagwaranto- 
wane nam traktatami. a pogwałcone od dawna 
samowolą rządów „Bigmąrka et copsortea, Słowa 
ich przebrzmiały jednak jak głos wołającego na 
puszczy, bo szlachetni cywilizatorowie germańscy 
wzruszali tylko_ramionami na przedstawienią _nie-. 
doli naszej, a w wrogiej nam zaciekłości. ani słyszeć, 
nie- chcieli 0 zaspokojenin słusznych żądań posłów 
naszych, "utrzymując że wymagamy rzeczy nie 
zgadzających się z ustawami konstytucyjnemi, Lieer 
my znamy Prasaków, i wiemy, że naród „ten nie 
wzniósł gię, pomipuo swych: Kantów i Heglów 
jeszcze tak wysoko; aby mógł zrozumieć, e0 io 
8ą owe nieprzedawnione prawa, o które się ciągie 
dobijamy wiemy także i to że Prusacy -popel 
nili błąd polityczny, zaprzeczając nam właśnie tych 


raw. Ź w 4 

Myśleliśmy wszakże że rząd pruski będzie 
konsekwentnym, „i, że pan, Bismark, ów _ mimo- 
wolny przyjaciel sprawy naszej, cieszyć się bę- 
dzie z tak przyjaznego usposobienie Prusaków 
i pójdą ręka w rękę. Lecz tak się nię stało, dneh 
junkierski natchnął głębokiego dyplomatę weale in 
ną wznioślejszą myślą; poznał eu odpazu, że drogi, 
po której kroczą Prusacy, prowadzi wprost do zguby 
narodu. I rzek! pan minister w swojej mądrości: 
Ratujmy, ten, biedny naród, „recte, królą 4 użej 
łaski. I poszedł op wielki mąż urogą Manieuflów 
drogą „konwencji ... innyct ; niespodzianek _ reak- 
cyjnych. Lecz cóż się dzieje? Oto zimni Prusacy 


poczęli szemrąć, w Izbie „powstał zgiełk i zamie” 
szanie, odebrano głos pa ministrowi wojny, ten 
nderza pięścią w stół jakby /w szynkfas, oświad- 
czając z ferworem, że władza -Jzby R ończy się 
przed jego stolikiemgqji w tej chwili nakrywa 
pan prezydent głowę c drem! Tego już byżo 
zanadto. Poznał p. Bismark, że Wia osa 
krzyła gięjna „, postanowił ą wziąć, ode 
brać ; pa ie fosze zany, 3 w Okargańeciu 
znikła Cała Izba z wszeikiemi jej atrybucjami 
konstytucyjngmi -lakby; kamień w wogus "Nate, 
miast pokazat p. Bismark krnąbrnemu gziecgu 
rózgę, w kształci posłania królewskiego | oktru” 
jowań prawa prasowego, jako środek przeciw 
wszelkim  zachciankon. nieprzyzwoityw nwegu 
wychowanka. Czyż nie widoczuy w tom palce 
Opatrzności, która karze» Prusaków, gnębiąe (ich 
tą samą bronią, jakiej oni przeciy nam użyli? 

Spytacie może, co z tego będzie? Na to mam 
dwojaką otpowiedź: albo zupełną zmiaaa mini- 
sterjam i dotychczasowego systemu rządzenia, 
albo rewolucja. Nie śmiejcie się, to nie żart. Znam 
Prusąków 4 wiem dardzo "dobrze "że to naród | 
strasznie i 


| 


flegmatyczny, z krwią rybią, prawdziwy" 
Niemiec, nie zdolny do energicznych „krokówy, 
lecz wiem i to, że dziś jużtf najspokojniejsi 
poczynają się burzyć, Jeden z takich głębokich 
myślicieli, zapytany przezemnie, £Q myśli o po- 
stępy waniu rządu, odrzekł potiząsając głową 1 
podnosząc kafel piwą do ust: „Nee meneken! miu 
jeht man auch schon die Jeduld ans.“ Co zaś naj- 
szczególniejsze, że nawet poważają się Barkać La 
samego króla jegomości,, , Największe wzburzenie 
umysłów panuje bezsprzecznie w Berlinie, a kto 
zna Berlińczyków pochodzenie, ten wie, że wię- 
cej u nich krwi francuskiej niż niemieckiej, 1 że 
krew ta bardzo pochopna do stawianią barykad. 
Przypuszczają leż yszyscy, że gdyby. przyszło da 
zaburzeń, to wybuchuą one najpierwej w Berlinic. 
Wszakże dziś jeszcze mszczą się «Prusacy 

za wyrządzoną im zniewagę prawdziwia po nie- 
miecku, bo na piwie, którego  też”ogromną ilość 
pochłaniają. Lecz eo będzie dalej? Na to mo- 
że_odpowię p. Bigmark: złośliwi jednak utrzymają, 
Napoleon „mą, odpowiedż, mówią nawet że p.s 

| ak rozwiązując lzby, zapatrzył się na Na- 
poleona. Jak ten* zrobił „coup d'etat* i dobrze 
mu z tem, tak ja zrobię to samo; i będzie z tem 
dobrze mojemu królowi! myślał ten głęboki po- 
lityk. To tylko nieszczęście że ©0 Napoleon to nie 
p: Bismark a kiedy przed tamtym drży cała 
ropa, to przeciwnie przed genialnemi koncep- 
Szin praskiegormarska ona głośnym i 
szyderczym śmiechem:! My Polacy wszakże * po“ 
wiuniśwy mu postawić monument, boć czyż mógł 
się p. Bismark lepiej przysłużyć - sprawie” naszej, 
jak przez swoją dzisiejszą politykę? ` 208315 
- Tuby „bowiem. choćby istniały, nięby nam 
nie pomogły, a nawet by nie dla uas uczynić 
nie chciały, gdy przeciwnie teraz, gdy rząd sta- 
nąwsży na. -TAŻ obranem 7Btanowisku, 7 zacznie 
Prugakówazaczyć różnómi. rozporządzeniami, a la. 
Manteuffel, naród coraz bardziej oddalać się 
będzie mosiał od króla, aż w końcu stanie między 
nimi zapora, którą tylko bagnety przełamać 
potrafią. Skutkiem zaś tego będzie z 
zbliżenie się armji franenzkiej 
reńskim, z drugiej zaś zaniecha! 
niemiłych umizgów Pros do Ro 


— yp 
Kronika. 


ogrzeb á. p. Henryka 
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* Dnia 11. bẹ m. odbył się P l 
Babeckiego, zmarłego w tutejszy: 1 szpitalu w prz 
trzymanych trzech r iersi a jednej w nogę: Pr ez | 
cznie zebranej Bwieckiej publiczności płci obojej prze- 
ważnie stanu średniego, brały udział w obrzędzie zakony 
00. bernardynów, franciszkanów, karmelitów i dominika: 
nów. Księży świeckich nie było, prócz ekspo 3 
proboszcza, także powozowej pabliczności nie b o. Zw10- 
ki odkryte niosły do samego grobu niewiasty czarno u- 
brane, inne przed trumną niosły wieko, raz zmieniły się 
z bernardynami; zresztą mężczyźni nie dobrali się do nie- 
Bienia, za to uformowali tuż za trumną dwa szeregi, 
wstrzymujące nacisk na niosące kobiety ; obok trumny szni 
OE w bieli, chorągwi 20 z różnych parafji, nawet 
ali .0OTF» z wyjątkiem jezuickiego kościoła; przy grobie 

Prosze: żć i Aniol Pański. 

*  Proszeni H AN pożarów 

dziękowania : Y 0 umieszczenie następującego po- 


Wszystkim prze 
k wielebnygą tutejszym zakonom, wszy* 


stkim cechom miejskim, é A 4 
mianowicie pana Jabłotsktem,, aage] mę | R. K 
mi Lwow 


zą udział w oddaniu zwłoko 
ckiego ostatniej przysługi, składam | a Henryka Babe: 
łego najgorętsze dzięki. Sas o Szwagier zmar- 
We Lwowie dnia 11. czerwca {i 
Ignaq;- i 
* Dnia 12. b. m. odbyło się żałobne nabożć 
duszę ś. p. Ludwika Narbutta, wodza litewskiego ” 


jego towarzyszy. Katafalk był, strojnie ozdobn 
i wieńce, na wanie apka i kar bela, a p 

is: pC go un za ojczyznę 1“ — 
zyszy jego, okolone wień 


to 4 zonał rekwiem, w 
z: i jak zwykle w 
dobnych razach, zaszczytny wzięła udział. 

* Pan X. Abancourt, były re ktor „odpowiądzialny 
Dziennika Polskiego, i p. Henry Rawakowicz, sbyły l 
ir tegoż dziennika, żostali u tutejszego sądu 
sarnego postawieni w stan zaskarzenia. Pierwszy © 
zbrodnie stan za artykuł"p, n. „Jak Stoją rzeczy” Ea 
ropie* io przęstępstowo podbuzęgnia zą gštykuł: „Wnio: 


ma 


"p 


|-Postępny i0 wykroczenie podżegzhig, ti 


AKupiec L. otrzymał od Rządu narodowego wezwanie do 


o pewnym księdzy ob, słow., i „Pastwisko albo klątwa,* 
ugi o zbrodnię stąna jako antor artykułu „Jak rzeczy 
Europie.“ Oba pozostają na wolnej stopie za 
ks Zapowiedzieli rekurs przėciwko oskarzeniu. „Na 
tomiasyimorzono proces, wytoczony Dzienhikowi Pol 
skien, z powodu odezwy Hercepa do wojska móskid” 
wakiego, adresu tutejszej młodzięży pien. żydojrskięgo 
do pp. Majzelsa, Jastrowa i+Kramsztyka I czterech 'artyku- 


à 


> 


Jarasayúskiego, Rylgi Rzońcę. ŁY 
Krążyłyłpo mieście pogłoski, jakoby beczki Z wu” 


sla, "otwiefhu/* w tutejszym magązynie kolei żelaznej w 


myśli, iż „tak, może się broń znajdować; pogłoski te ję. 
dnak bytylzu enie fałszywe. gdyż jak się dowiadujemy 


z wiarogodnego źrodła, peczki te yly wcale ZP 
rane, lecz rozsypały niy same „jo transpopio thrin 4 
"Murmaczą do tutejszej kolei żelazhej. tate 

* Dnia 9.,b. m. odbyła. się w Więdniu„gską zęząą rge- 
prawa w sprawie”pana Osieckiego, wyda 


dzialnego redaktora tegoż pisma, pi WąsowiezarjuzJwye 
kroczenie zaniedbania należytej uwagi i dozoru. - Przóde 
miot' zaskarzenia stanowił artykuł, JmiesZeźktfy w: tego- 
rocznym 6. numerze tegoż pisma, [wa któy autor Mówi 


-9 policji „krakowskiej, iż takowa Gzisia lifa ańakorzyde: 


' własnęgo rządu, iż więzi niewinnypu : starb wię wy wkład 
niepokoje i t. a. Upatrywąna” w tem obelgę, zdolnę 
wzbudzenia nienawiści i wżgardy przeciw xdzpbrządze- 
niom policji (8. 300 kod. kar.) „Spd, skgzai/ g. Osieckię 

„go jakowinnego wykroczenia poł 


< 


5 
aresztu, obostrzonego co 1adof jenim dniem: trzymania 


na osobności, p. Wąsowiczy zap ra w ykroczęnie zanj.eę- 


dbania uależytego dozoru na grzywnę - w KWopje „é 
złr, wal. sustr. i ra Í 3 f = 


"a Donosilismy niedawna u migjakiiu Stefanie roles, 


uczestniku yyprawy polskiej na Jałogcu Watach JE 


którym miano odkryć ajenta mogk skiegąy Teraz dawnr 
nik, Danmark podaje bliższe u/nfm_ szczegóły. Podług 
tegoż dziennika człowiek teu miody, utał""towaty" 
jemnej powierzchowności, umiał pozyskać zaufa nie_ puł 
kownika Łapińskiego ibył przypuszczony od tegoż, ja- 
ko'też od komisarza cywilnego, Dówiuużtswiezą skide 
tajemnic, Byl adjutąatem Łapińskiego. Z wielki & 
dziwieniehi przyjęto w Malmó te 
koła, Hercena, w którym tenże ws 
Poles, jakojszpiegiem moskieysii:a- Fecr różne Oku 
ęzności potwierdziły to doniesienie, a gdy Poles dopus 
ścił się był defrandacji względem ekspedycji. ji 
oddano miejscowej władzy. Udał$ ma. Się, jElnak upoid. 
_ dozorcę więzienia, i nmknąć do Kppenlisgi; Zatelegrało 
wanQ_0 tesa natychmiast do tego (miasta. 1u zdybał go 


kóz wydawcy Koło 


ni, wydał go policji. Tymczasem ju go wkrótce puszezo- 
no na wolność (może z powodii, iż oakarzepie )« sprze. 
niewierzenie nie była jeszcze dust: itecznie uzasadnionem), 
Poles podał do żamtejszych dzieduików oświadczenie, w 
którem czynione mu zarzuty odpięra z największe obus 


wać właściwie Rafał Tugendholt. IAS 
* Wanderer podaje następującej dwa fakta, jako do 
wód _ sprężystości Rządu narodowego, rozszerzenie 
jego władzy i wpływa aż do hajbliżezegó” ałoczenia 
w. księcia iw b sisèsiodiN .% 
| "Rzeczywisty radca stanu | kremrat Enoth, 
byż niedawno” temu na objedzie wfw. księcia. Dnia tego 
przywieziono wielu więżniów „o Warszawy W ciągu. 
rozmowy. zapytął w. książe, jCO Ai robić, gay cytadelą 
już przepełnioną, / Enoch rzekł; „ptarych na Sybir, wy. 
słać, młodych do wojska.“ Rozmowę prowadzose. po 
francuzku, a oprócz rodziny w. kkięcia, nie było, przy- 
tomnych tylko dwóchsadjutantów.| Gdy Enoch we dwie 
ŻA później wrócił do domu, zastał tam już pismo 
fod rządu narodowego, gdzie mu za ową dosłownie przy- 
toczoną radę zagrożono stryczkiem Dungi_fykt_jast_ taki 


pstkięwskiego, pO- 
kie osoby płacące 
okazuje mu 

ma czynić wypa* 
d otrzymał L. 


a Fr ie ma oznaj 
mionć iż gdy stę udawał=w tej sprawie dv Moskali, ma 


zapłacić teraz dwa razy tyle, a więc 12000 rubli. 

* Egzamina w szkole rolniczej dubłańskiej na 2. pół- 
rocze roku 1868 odbędą się od dnia 12 do 30. czemwca 
b. T. w następujący porządka: f) Af 
Dnia 15, czerwte technologja w m i ume 
cja w 2. klasie, rolnictwo w 1. klasie; Q. 17, chów zwie- 
rząt w 3. i 2. klasie, d. 19, rolnictwo w 3, i 2. klasie, 
fizjologja w Ja klasie, A, 22, praktyka rolnicza w 3, 2. 
F rę 3 ć 3 
i 4, klasie £ 23 steil ibn w 3. klasie, ebemja 
organiczna w.ż. klasi ‘3 önomja w 3. i 2. klasie, 
matematyka i fizyka w ł klasie, d. 26, rachunkowość w 
3. i 2. klasie, d. 27. budownictwo _ w 3. klasie, mechani. 


ka w 2. klasie, chemja minerglu $ 
dnk 
z a 


aw 1. klasie, d, 30 le- 
śnietwo w, 3» klasie, 0 w dynię * botanika 
w 1 ie. t i i 


o 
yoy 
7 
Egzamina te odbywać się 


Deia w godzinach rannych 
w dniach wyżej wyrażonych z każdym uczniem z osobna 
sikażdagg wrąedmiptu. Wstęp do sal egzaminacyjnych 
"jest wolne mianowicie dla rodziców, krewnych lub opte- 
kunów, których się ninieiszem uprzejmie zaprasza. 
Z, koufłteta c. k. Towarzystwa gosn. gal, s « 
Lwów dnia 11, czerwca 1668. 0,55 % 
Zastępca sekretarzą: Prezydujący : 
Józef Grelin;er. Kazimierz Krasicki. 
A 


p a 5 "MN : 
|. Ostatnia poczta. 


Przygoda zniknięcia kilku milionów z banku 


zszawie jest” dotąd niewyj AD p 
ski pr | du rz i Š 


adomość o skradzenin tyc 
l y wszystkich uwiad 
E ów Ea ch i 
Upcy zapyt Z R. W 
sal pytali, jakie setje i numera są skradzić 
uj iałyć kn dało „się zastósować, to m 
yea S bypiądzii pówidó że 0810- 
szenie było ogólnikojye, i: z 


o8Kklew 


wnę, «które rząd moskiewski jako depozyt swój 


Ra i A BR” 
ski finansowe na rok 1862,* korespondencje z zako] złożył w banku, 


łów Fa zamachach j wyrokąch Śmierci w Warszawie nas 


krem z fłumaczą, przeznaczone do Jarosławia i Próingś" 


ADA 


ASA nB16 tygodni: 


rzeguł przed Stefangm 


Fic; gpi 


rzeniem. Podług dziennika Dagbladet, ma „on, się, nazy. | 


—Zresztą Die-wiądomo, „czy. znikły -ligty-aastar- 


3 _— 
ciy Tez lięty, będące własnością 
i hbypoteką.baukówą Wiadomo była iż Kząd 
| inoskiewski eheiał Izaeiągnąć- pokyczkę 2-1 Towi 
rzygtwą kredytowego, biorąs*od niegoaakładowi 
listy zastawne w zamian za Towers rz 
"Towarzystwo dowiedziawszy się g tym ze 
Mfliarge Fzapobiegło, temu „przecięciew - wszystkich 
„zapasowych listów. „Być może iż tera. . hrigt 
rząd moskiewski ten Bam manewer wykonać z 
'a bańkiem polskim, 1 że patrjoci qsynięciem tych 
%flku milionów „2 banku, zdiwoczyli ten zamach 
rządu, oddający cegły kredyt publiczny Królestwa 


a ad HMpierowych moskiewskich. Polacy 
i posiadają: ś$lko póle banku polskiego. Zaheaaiem 
hypoteki*rubli bpjcu pojskiego, "mógł rząd tho- 
p igi djąć ine | saelką "wartość , zubożyć dou 
ciga fd. ijpodciąć powstaulu pajży w .tniej. 


cejoeó się istothe zawemi znikłemi .2.,banku., 
milionami stalo, SW ki Gzież Teb nie wierzymy 
wadzenia qalazejialki 1_zuiązczono zapewne i’ 
spisy: wszystkgh mumerów l seryj. Jeżli tego gie 
tczynioto, to Rząd: narodowy „uratowaćehciał 
hypotekę rubli banku polskiego. ! ery 
| «Bresl: Ztg. ptrzymałą wpiadomośg -0d swego 
korespondenta! zęWarszawy :10.jężeswów, jż nię 
„g Pansy, lecz.g głównej” kasy skarbu Królestwa, 
na rozkaz. Rządj |narodowegu wzięto „nie Sji 
miliona *rubli;lecz | 5* milionów, : i*e'szef kawy** 
dwóch kasjerów, | zpikłą „zostawiwsży w kasach 
“kwit Rządu narógowego ma tę gumes Stało, wię 
r | gerwca. Lócz rząd! moskiew- 
ski nie mógł 0 tem telegrafami -donieść zagra- 
niee, z „powody ji" dniem | wprzód dryty telegra- 
she. „APfwaz kich kierankack. idące, „zostały 
„przeciętęc > sass 7 
"io Która, gytyeh wiadomości, ezy”ż rządu mo- 
skiewskiego, czy powyższa ptywatna, jaką i Czas 
otrzymal ¿_okaże się, „prawdziwą, wkrótee się 
i dowiemy” W f 
7" Lecz być może , iż* to :były: listy zastąyne, 
które już Rząd wziął w pożyszce z banka, lub 


przypadkiem Dowmantowicz i znęgiwszy du jednej 'cukier-=|-które dla mabezpieczenia się i aby miał kredyt yadi 
kazal- przenieść-2- banku —-JOwiaku rannych mordowano £'nawet żywcoić po- 


ubliczn iwem ręłta, 
SET A Mii 
à „Qbię dwie więc wiadomości, ra 
|stąnowiłyby istotną prawdę. 
W tej chwili otrzymujemy, wiądomośćy za: 


m 


= 


"1771 
zem - wzięt 


| polskiego, lecz istotaie-z-głównej: kasy *rządowej 
„znikły Dye miliony. “Donosi vå *betu bank" polski 

„jedzemą j, doroów „bankierskich w Poznaniu tele- 
rame zdnia li Czeryęa, w którym to dniu 


widąć druty, telegraficzne zrestaurowano, iT elo- . 
gram, ien-brzmi: „Bardzo znaczna suma w pol- 


skich listach zastawnych zniknęła z jeneralnej 
kasy skarbowej. Uwiadom pan giełdę „Ni 
RAN przesłać specyć $ ET 

ro Wielka liczba polipjantów znikła, Ostątniemi, 
dniami z Warszawy. > Rząd moskiewski im nie 
 dowierzał, więc ien usppał, „uyjąy ich, weielię da: 
pułków moskiewskich. Aby ujść 1ega loan, qp- 
knęli do powstańczych obozow. « 


| 


W Warszawie wyszedł pierwszy numer nowe- 
go pisma pod tytułem: Polska -+ Wadowskiego 
wypuszezono z cytadeji. Ą r / 
dowy zaprowadził r 
dla zapobieżenia na 
powstańcy się dopu 


ewolucyjne trybunały więcej 
Vei TE E pójafyńczy 
| zali, i że te trybunały ma- 
jà mieć cechę raczej dodęrującą jak rępolucyjną- 
Jæ resztą pisze euże Ram korespondent, iż 

laey zdają się przygoiowywać stanowcze wy- 
stąpienie powstania , bo mnóstwo młodych lydzi 
uchodzi z Warszawy 3 wszędzie gromadzę”TGtóń, 
a w prowincji po wańxCh liczni ochotnicy wycztkyją 

~ 


lasla. | 3 - a 
W nocy z Œ imf gi 
w Krakowskie sk feroni. oa S! 

SA : ślanina Ę Przyjaciela Ludu 
w Chelmie (Prusach Zachodni catal 
b. m. uwięziony. 3) t nich) Jadą d at 

Prócz gubernjtmohilewękiej ogłosili” teraz 
Moskaje i guberuję witebska *w sianie obl żenia. 
Musiano ich dobrze tam przyprzeć, skoro Się zdo- 
byli na krok, Świą Czący w ocząch. dalekiej za- 
Branicy o polskości tak zwanego patrimonium 
carskiego 0 | 
= 

, Z Petersburga donoszą iż car bardzo łaska- 
wie przyjął przedstawienie papieża 0 stanie kof 
ściołą katolickiego pod berłem moskiewskiem , 
1 w swej łaskawej odpowiedzi oświadczył, iż 
przyjmie nuncjusza, 
Tem ugiępstwem 8 
ulłę, potępiającą powstanie polsk 


sz 


- 


v 


Jsię wyjednać u 
ie. 


rzyrzeczeń w krytycznych chwilach da- 


ieg=św: zarządził w archidiecezji poznańskiej.od 


ądowa,iże. 


-w ręce jego Z pdwoda 1ż bie chcą przyjmować | 


sze siły, Zapewka Rząd narodowy ogłos: wkrót- | 


Lazen RĄd, nardgiąwy Zihyśla ich ażyć do pro- | 


e | Tzyć, słysząc Jakich środków Moskwa „do p 


Do Breslauer Zoitung piszą, że Rząd naro- . 


z A W nA -p a 


pieskiego, w Petersburgu] 
idewa 


ta jest bardza” prawdopodobna, J be» *viemiężąc ț 


12, czeryyca,do 1, Jistopąda b. r. wielki jubilea |. a 


ku _Ur czystość Foeysiącletniej l ieia 

chrześciąństwa w Polsce przęz ów; Cyryla i Me- 
i BE o 

„todego, tudzież wstąpienia Piasta na tron. 


s57W Krusiech .Ordonana gs , ordonansem idzie 


c) 


s Brody "dniu 12. czerwou. 
(MU) „ Wspominaiem przeć kilkomą dniari, 
że radziwiłowska i krzemieniecka zaloga w an- 
tek. nagłegc rozkazu wyrnszyły „ku: Kozinowi. 
Otóż dzisiaj dowiaduję się, że istotnie tego dnia 
pddział ,powstańgzy, liczący kilkadziesiąt ludzi, w 
okolicach Rozinę się pojawił, lecz” nim Moskale 
"naciąpnęli, dalej w lasy udał się i anik,. *Moskale 
przeszukawszy * okoliczne lasy _i nie znajązłszy 
nikogo, powrócili z niczem do swyck leżysk 
= © Przybywający (a Wołynia *eiągle 2 oburze- 
j alem, opowiadają w, okracieństwach, z jakiem! się 
| moskale z rannymi. pod. Sławutą . powstańcami 
obchodził!» że w najokropniejszy aposób na pobo- 


g 


| grzebywanc. Musi io każdego” du żywego Obu 


| SĘ" 
mienia powstania używa! e 
Chłopskie warty porozstawiane po wszystkich 


154 Jar omarta 4 "Qstqeutsche Zeitung, iż nie x banka | gościńcach, mają polecenie każdego surdutowego 


Jak najściślej' przetrząsać i wykonują ten nakaz 
stak ściśle, że nawet podróżujące kobiety do uaga 
przetrząsają. 

TRET | 3 


217 


' + Brody 12. ozerwca 
A Wojska moskiewskie, które działały po- 
przednio przeciw oddziałowi z korpusu Edmunda 
Rożyckiego = gdy tenże wykroczył. do. Galicji, 
posunęły się w'* doliny rzek Tkwy i Stycu" po nad 
gamę granicą 'galicyjską, "W każdem pogranicznem 
siole i miasteczku stoją obecnie Moskala w zūa- 
cznej "ligzbie., Żapewniano mnie, że powiędzy Krze- 
mieńcew a tzeką Bugiem stoi 2,pułki kozakow. 4 
pułki regtlarnej jazdy i do 10.000 piechoty-z,sto- 
sownym parkiem artyterji. Tak mocno pogranicze 
Wółygia od Galicji nigdy jeszcze niebyło obsa- 
dzone wojskiem moskiewskiem. , mo ni 
- W czasie wczorajszej procesji, odbytej tu w dzień 
y Bożego ciała) dwoch młodych ludzi po- 
kazało Bię w ułankach z amarantowem: rabatami, 
z tyłu w stanie białą gzychową freudzłą upstrzo- 
nychy a nawet..jeden .. nich, brząkał osteogami. 
Cała  pabliczność upatrojąc w. tem „chyba qhęć 
growokowania policji do działamu - tiestychasie 
ï tem bardziej tem była zĘOTSŁoną, że óbaj, By- 
powie zamożnych obywateli, posiadają inne, ta- 
|-kiemu solenuemu obrzędowi , kościeluemu . więcej 
przyzwoite ubrania. Dziwić gję należy, że rodzice 
| tych młodzieńców ™ na taką prowekacyjna „A nie- 
'przystojną maskaradę zezwolić "mogli. 

3 |Woczoraj przybyli tu podróżni z Wołynia opo- 
| wiadają, niż -włościanom „wazędzię, na, pograniczu 
|qozdano brot: palną i kazapo «kosy ponabijać. 
| Włościanie w powyższych trzech powiatakex nie- 
chęcią dają się używać do policyjnyeh pósług, i 
gdyby prystawy stanowi, którym dódano w po- 
„moc „kpzakńw..„ prawie, gwałtem do tego ich hie 
zmuszali „ jak <najspokojniej siedzieliby „9 „iomn. 
Podmowy czynowników moskiewskich, aby -wło- 
ścianie! rzucali się do "mordowania. panów, zaur- 
dutowych i katolików, z bardzo małemi'* wy- 
jatkami „nie, odniosły zamierzonegc * skutku, 
co spostrzegłszy czynownicy. wpadli. ne, nowy 
„koncept ogłaszają obecnie pomiędzy włościan, 
e me panowie podnieśli bunt, ale prywatm 
oficjaliści, którzy się dali włóścianom we zhaki, 
ychże, a gdy teraz pó skasowaniu pań- 
Szczyzny przez ograniczenie się panów w wyda- 
tkach gą bez chleba, podnieśli - bunt przęciw.ca 
rowi w celu, aby ear nazad pańszczyznę przywró- 
cil- Wzywają więc włościan aby bantających się 
gfiejaliktów „prywatnych, dzisiejsze powstanie for- 
mujących, wymordowali — ale 1 to nie trafia do 

gospodarskiego roznmp wości  —— ~. 
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Gospodarstwo, przemysł -- 
i banda. 


- Dnia 1. b. m. odbyło 'się w Krakowie 
vgólne zgromadzenie ezłonków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia. : 

"7" Posiedzenie zagaił prezes rady nauzor: 
czej, hr. Adam Potocki wstępną przemową, 
w której z krótkiego poglądu na stan To. 
warzystwa wyprowadzając dobre dlań na- 
dzieje na przyszłość. uznąt zasługi położone 
w ubiegłym roku przez pp. dyrektorów ja- 
koteż przez pp. delegatów, i Oznajmił zgro* 
„madzeniu, iż wiceprezes, p., Gołaszewski pO- 
dał rezygnację swoją. j 
Następnie  przedłożono / zgromadzeniu 
aprawozdapię g czynności i pęhwał rady nad- 
zorczej. 
Pomijamy szczegóły mniej ważne tego 
sprawozdania, tyczące się głównie wewnę- 
trznego urządzenia ř administracji zakładu. 
Zrewaią dowiadnjemy się z takowego, że 
gdy z powodu większego niebezpieczeństwa 
dyrekcja zmuszoną była nieprzyjmować nie- 
których miasteczek za opłatę dotychczaso- 
wej zaliczki, Rądą nadupoważniła dyrekcję 
do podwyższenia takowej według potrzeby. 
Rada nadz., oświadcza, że wskutek na- 
deszłych licznych deklaracyj od. obywateli 
chcących przystąpić do zawiaząnia Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od grado- 
bicia, zwołano zgromadzenie ogólue, które 
przedstawiony ` statut przyjęło i dyrekcję dv 
czynienia dalszych kroków w celu uzyskania 
potwierdzenia rządowego upoważniło. Gdy 
jednak potwierdzenie to mie nądeszło, stosu- 
nek Towarzystwa pod względem ubezpie- 
czenia się jego członków Od szkód grado. 
wych, z Towarzystwem węgierskiem na ten 
rok jeszcze utrzymanym został, m 
Nastąpiło odczytanie sprawozdania ; nie- 
_dabór w tym roku wynosił 13.147 złe. 52 cen, 

. Opierając się na uwadze że fundusz, re- 

rezwowy z końcem 1. roku 42,528 zh. 27 


cent. wynoszący, wzrósł do końca roku do ' 


do sumy 104.693 złr. 23 cent., że usżczupie- 
uie go 0 sumę 13.000 nie wielką mu zada 
szezerbę, ż uwagi żę właściwym celem fur- 
dusza rezerwowego, powinno być, aby w 
„nim znajdował się zasiłek ua nieszczęśliwe 
lata, ze względu że w roku przeszłym zgro- 
inadzenie ogólne znacznym datkiem 11.317 
gir. 17 cent. wynoszącym fundusz ten wabo- 
gaciło, ” z uwagi że wielkość szkód przyczy - 
niła się gama do powiększenia funduszu tego 
o 16.696 zir. 31 cent, przedstawia dyrekcja 
w porozumieniu z radą nadzorczą, ady na 
wydatki roku zeszłego sumę rzeCzoRą 18.147 
Tatr. 52 cent. z funduszu rezorwowego pokryć. 


Przedstawia dalej dyrekcja cyframi nie., 


któro wydatniejsze różnice między dwoma 
ubiegłemi latami, z których wykazuje wzrost 
Towarzystwa ogromny- s 

Mimo tego (dla częstych i znacznych w 
tym roku zdarzonych pożarów) stosunek 
przychodów i rozchodów nie okazał się ko- 
rzystnym i rok 7a nieszczęśliwy uważany 
być wusi,- Był on równie nięszczęśliwym 
dla wielu innych Towarzystw. Wszystkie 
lata nie mogą przedstawiać rownie szezęślk , 
"wych rezultatów. Przetrwsaiem jednak ta- 
kich trudności zaraz w drugim roku isinie- 
nia, pokryciem ogromnych strat wtasnemi 
funduszami ugrantuje Towarzystwo wiarą W 
trwałość , siłę i pewność instytucji, „Daje 
następnie dyrekcja krótkie objaśnienie Go 


do sumy 21.338 złr. 30 cent. zachowimej na 


szkody nieuregulowane, wykazując iż żadną 
z dotyczących likwidacyj nie zostawała bez 
potrzeby, z winy administracji w zawiesze- 
niu, Nakoniec złożyłą dyrekcja podzięko” 
wanie delegatom za ich gorliwość. 
©" Następnie pan Piotr Gross zdawał spia- 
wę z czynności komisji obrachunkowej, Przy 
tej sposobności wyrazil p. Gross imieniem 
Radz nadz., iż dyrekcja zasłużyła ną Za- 
Bzczytne uznanie zgromadzenia ogólnego. 
Postawiony wniosek rady nadz, gby zgro- 
madzenie ogólne wydało dyrekcji w myśl 8. 
87 statu absolutorjum z rachunków roku u- 
biegłego, został przyjętym jednomyślnie. 
Również przyjęto jednomyślnię wnioses 
postawiony w sprawozdaniu dyrskcji, aby 
niedobór z obrachunku roku 1862/3 w sumie 
13.147 złr. 52 cent. pokrytym został z fun- 
duszu rezerwowego, . który to wniosek, ko- 
misja rachunkowa imieniem rady nadz., od- 


wołując się do powodów wymienionych przez | ka 


dyrekcję, poparta jeszcze tą nwagā dodat- 
kowa, że ściąganie tak małych należytości 
31/,9/, Od zaliczek, byłoby zupełnie uieprak- 
tycznem i z wielu kosztami połączonem. 

W skutek złożenia urzędu wice- prezęsa 
przez p. Gołaszewskiego przystąpiono do 
wyboru na jego miejsce i znaczną większo- 
ścią głosów obrano p. Piotra Grossa, który 
ze względu oddalonngo miejsca wego po" 
bytu od Krakowa, od zajęcia tej gounosci 
wymówić się chciał, uległ jednak głośno 
wypowiedzianemu. Życzeniu zgromadzenia , 
które kilkakrotnie miało sposobność ocenić 


zasługi jego w radzie nadzorczej kołu do- 


bra instytucji połużone- 

Gdy p. Gross będący dotąd członkiem 
rady nadzorczej, został wice- prezesem, oka- 
„ała się potrzeba losowania tylko trzech 


ezłonków z rady nadzorczej, a wybieranie 
czterech. Ze spisanych na kartkach nazwisk 


członków rady nazorczej, p. Piotr Moszyń- 
ski wyciugnał tizy, których los jako wychu. 
dzących miał wskazać, Byli nimi pp. Skrzyń- 
ski Ignacy, Mieczysław Pawlikowski i Tytus 
Trzecieski. Prawie jednomyślnie wybrano na 
czterech członków rady nadzorczej pp. Wie , 
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czyńskiego Jana ze Lwowa, Skrzyńskiego 
Ignacego, Starowiejskiego Stanisławą i Trze. 
cieskiego Tytusa. ` 


Przy jechali dnia 1R. czerwca. 


PP. Krajewski Ig. z Czech, Wronowski 
A. z Lublina, Louis S. Bulewski z Lon: 
dynu, Ks- Lubomirscy Jan, Tad. i Eugen. z 
Warszawy, hr. Komorowski F. z Łuczyce, 
Łodyński H. z Milatyna, hr. Rej z Przecła* 
wia, Obertyński H., z Cielęża, Rudziński A. 
z Leszczyna, Donigiewicz B. z Bazaru, Mar- 
kowski K. z Podola, br. Lanckoroński I, z 
Poddubia, Podgórski L. z Husiatyna, Osmul- 
H Waz, Góry, Udrycki 4 a. Wielkich Mo- 
vw W. - I 


Wyjechaąli Mia 41. czerwca. 


PP. Majewaki B. do Bodnaivwa, Kurz-. 
weil R. do Kołomyi, Russo T. do Bessarabji, 
Górski M. do Kaszyc, Morawski T. do Sas- 
sowa, Roller H. do Czerniowiec, br. Komo- 
rowski P. do Bilinki," Ziemborowski A., 
Brykczyński S. i NE? M. do W 
na, hr. Łączyński H. do Sorocka, Mięta L. 
do Rzeszowa, Janocha A. do Strzelcza, hr. 
Karnicki T. do Wołczuch. Dena 


=: Er Lądają 


„Kurs lwowski, 

z dnia. 11, gźekyga. gl. | et gi. [et 
Luokat holenderski val- g 5 23 5,27 
kB Rapid GAJA 
Moskiewski półimpary J jj 
Moskiewski rubel srobruy „| 1478) „1176 
Pruski talar kur. . . » . „| 2/65 1|67 
Galic. listy zast, w. a. b 15,65 76 |53 
Galics listy zast. m. k. | SĄ 79 59] 80,16 
Galicyj. oblig. indem, Yè Sf 73/28] 74! 3 
Pożyczka narodowa. . |? 5| 80/45] 81l20 
Akocye kolei żel. gal . J- 1190150119350 


Kurs „wiedeński, — „|W.)a. 


«Aniu, 11. czerwca gl. |et. 
Obiig. długi państ: 6%, za 100gi, m. k. | 75/76 


Pożyszka nar. 1854 2?/, za 100 gl. m. k.| 80490 
Akcye banku narodowego za 1000 gl.[791| — 
Akcye Towarzystwa kredyt. na 200 gł.|132[10 
Londyn 10 funtów sterlingów .-.. |111|10 
Dukaty cesarskie sztuka.. . . ..| 5]30 
Śrebro zə 100 zł. w. anstr. . . .. 


Pociągi osobowe na koiei żela- 
' anej galicyjskiej : > 
uDCHODZĄ : ze Lwowa do Krakowa i Wie- 
dnia o gudz 6 min. 10 rano — o godz: 
5 min. 20 wieczór. 
PRZYCHODZĄ: z Krakowa do Lwowa o 
godz. 8 min. 32 rano ~ o godz, 8 min. 
20. wieczor. 


Uwiadomienia. 


Wylko 5 dni 


będą w HOTELU LANGA przeszło 
0 sztuk olejnych malowideil wolną 


| ręką robionych, w bogato  złoconych 


ramach, po zadziwiająco uiskich 
cenach sprzedawane, z powodu za- 
niechania przedsiębierstwa 302 3—5 


Kamienie 


młyńskie mofdawskie 
najlepszej jakości, są w Czerniowcach, 
na Bukowinie, w różnej wielkości i 
rubości, za nmiarkowaną cenę do na- 
bycia, złożone na targowicy Mehl: 
markt zwanej. Bliższą wiadomość u- 
dzieła w rynku koło hotelu „pod ezar- 
nym orłem* zamieszkały kupiec Fet- 
bisz Silberstein, 810 1—-2: 


r 


-300 do 400 


sztuk owiec! 

są do sprzedania w owczarni Stupnie- 
kiej, obwodzie samborskim. Wełna 
z tychże owiec w roku 1862 :po 200 
złr. centnar sprzedaną była. Bliższa 
wiadomośću p. Aleksandrą Margulesa 
we Lwowie nr. 1457. 294 3- 6. 


sd 


HANDEL - 
Kleina wdowy i Gebhardta, 


poleca swój obfity zapas 
prawdziwie angieiskich 


-SPALEK-DO KRYNQLIN 


różnej szerokosci 
„po 6, 8, ÍO, 12, 14 i 18 onl. 
łokieć wiedeński. 
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' Ziehung am l. Juli 1863. 


I'der kaiserl. konigi, österr. 


CREDIT-LOOSE 


« Jedes Loos muss im Laufe der Zie 
hungen gewinnen. 
Gowinne des Anlehens fl. 250.000 
I. 2u0-000, fl. 250.000, fl. 40.000, 
fi. 30.000, fI. 26.000, fi. 15.000, fl. 
5000, fL 4000, fl. 3000, fl. 2560, fi 
2000, fl. 1500 etc. ete. 
Kieinster-Gewinn fi. iau 
1 Loos hierzu kostet nur fl. 3 
5 Loose „ kosten ' 
11 n n A 
Bestellungen unter Beifiigung des 
Betrages sind bałdigst und nur direkt 
zu senden ar das Bank- und Gross- 
„bandlungshana } zi 


B Schottenfels 
iq Frankfurt a, M. 


295 $—10., 


i LJ -B LJ 
F. W.:Królikowski 
przy nlicy Szerokiej pod l. 804%, we 
Lwowie, — otrzymuje co tygodnią 
świeże przesyłki wszelkich krajowych 

i zagranieznych 

wód mineralnych 
i poleca takowe po genach stałych i 
najtańszych. 292 3—4" 


Zaraza bydła. 


Doświadezony środek zaradczy przeciw 
'zarazie bydła, sławny 


PROSZEK KORNRUBURGSKI 


utrzymują na składzie niefałszowany |. 


wo Lwowie jedynie pp. Konstanty 
Iskierski, apteki P. Mikolascha, 
A. Berlinera i Zyg. Ruckera. 


W Bóbrce u: Czarnik, w Przemyślu 
F. Gaideczka i syn, w Brzeżanach J. Margu- 
lies, w Rzeszowie Schaiter i spółka, w Bro- 
dach W. Deckert, w Drohobyczu L. Klecz- 
kowski, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Ra- 
dziechowie A. Jaśkiewicz, w Tarnopolu E. 
Latinek i A. Morawetz, w Zółkwi Krzyża- 
nowski 232) |= 


A IE o 
i > ke k ê A g 3 
Przesyłki wszelkiego -rodzaju 
= m w nei >> apo z | 
towarow, mebli i' sprzętów 
podróżnych lub. domowych 

we wszystkich kierunkach tak w kraju jak i za granica, ułatwia 
szybko ï po ceuach miernych y 


I] =e iun a 


88, Tzi ` Bióro spedycyjne 
augusta Schellenberga 


wo Lwowie” przy glicy" Wyższej Karola Ludwika pod l. sz1 


iaga nnan , 


anau h 


«aa mim : mim mamami 


AEAEE 
[Odznaczony 
„zdotym medalem 'lej klasy 


1 miri 


«ogólnie od dawna jaż znany” 


< SYRO ZIOLOW: z 

f SLR p T LUA n s | a 

| ` z gór śnieznych (Schneeberger Krąuter Allop. 
"sporządzany “z najświeższych ziół T 


RZ 
7] 


GRRCĄERE 


E 


Z głowuego s „ładu centralnego pp™ Juliusza Bitinera aptekarza 
w Glognitz i Franciszka Wilhelma. aptekarza w. Neunkirchen, 
którzy od „Nationał Academy of Great Britain“, za. wielokrotnie , 
wypróbowane zbawienne skutki syropu powyższego, przez nich 
jedynie sporządzanego,! otrzymali medal złoty lej klasy i równo“ 
cześnie mianowani zostali członkami dyplomowatemi tejże akademji. 
Jest w najświeższych zapasąch do nabycia'we Lwowie w 
aptece A. BERLINERA dawniej Lanerego. i ha 
Cena flaszki z dokładnym opisem użycia . złr. 26 ct. 
Ostrzeżenie: Dla usunięcia wszelkiego paśladowania tegoz co- +9 
„raz bardziej poszukiwanego syropu, który dla, swoich zbawien- €£ 
nych skutków przy wszełkich zapaieniach tak piersiowych jak i 
płucowych i gardłowych * równie jak i przy wszelkim Kaszln, "6 
stał się niezbędnem lekarstwem domowem, zwracamy” uwagę 
szan. Publiczności głównie na naszą firme Julius Biitner i Frans « 
Wilhelm, w którą razem z wizerunkiem św. Leopolda każda fla- 
szka na pieczątee opatroną jegi. 
W tejże aptece mozna nabyć .;z,w najświeższych zapagąct -i 
SOK STYRYJSKI ZIOŁOWY: NA PIERSI W 
ugólnie uznany za zbawienny przy cierpieniach. piersio 
Cena flaszki z opisaniem użycia 87 temiow. "7 
Olej rybi Dorscha ze składu Łobry et Porton używa- 7 
„Dy „4. najlepsze. skutkami przy szkrofułach itp. - jirata sm w 
i Jedyny gatunek ! chemicznie rozbierany przez prot; Móliera 
i w oplombowanych butelkach opatrzony firmą „Lobry i Porton“ 
cena flaszki 1 fl-w..8. aia . i : i 
Plaster na magniotk przeż c. k. nadlekąrzą dr. Schmidta, 


fz cena pudełka 23 centów. 168, 7—6 A 
Ç s 3 KN pn K Q J VG ć 5 ERP AE 3) = 


lokci najnowszych materyj welnianych 
NA SURNIE 
| po 30 cent. wal. austr. 


otrzymał 


znany » lanich- -cen 


MAGAZYN 


plac Marjacki pod liczbą 361, FRZ 
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Wydawca Hipolit Stupnicki. 


Redaktorowie: Jan Dobrzański, Witalis Smochowśki. 
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Z drukeri K. Pillera, F 


